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t a t e  te r a iw  K s t e l e sb m b  «  mannało ra w tn i wnaKiem Kol BoiwlatennyciL
SJRZEDPŁATA .K or|er  Zagłębia* k o « t o >  j OGŁOSZEŃ1 A, Za jeden w !e r a  nonperelow y

v  S osnow ca i  odnoszen iem  rocznie mk. 1800, 
p ó łr o cz iie  900 kwartalnie mk. 450,

— m ie tt -c io i,  mk 150. pocztą  mk. 175. — 

Ze term inow y drak ogłoszeń, kom unikatów  
_  ofiar administracja nie odpow iada,

lab jego m iejsce na I- ej stronie Mk 50  w  tek i  
cie  Mk 60 po tekście  reklamy Marek. 3O Zwy 
exajne m arek 25. Drobne: & Marek, za wy
raz raj mniej marek 3 0 . Dla zagranicznych  

lCO°/o drolej.

i Adrea R edakcji f  Adm inistracji: SO SNO W IEC,

J * x a ! e lica  D ąbi ńska N f-t -  ^

W spraw ach redakcyjnych redaktor prsyjm a- 
{■łferesantów tylko od  U — I w  poŁ 1 od  w 5—6

PRENUM ERATĘ i O G LO SZ EfflA  prsyfmnją 
Kantory w łasne oraz Księgarnie w Zagłębia T ew

A d r y . d?i depesz; ^JKURJER* — SO S r

A d y  i s i « i« j ę » t w a r t a  od  9  ranp, bez przerwy i \ k c .  .R eklam a Polska" w  W arszawie i wszy- 
! d o  7 w ieca  W^nladzielę i ilr ię ta  od  8  do  10 r. 1 stk ie B iorą ogłoszeń  w kraju i zagranicą. i
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B S T I T I I I  WI E L KI  Z I B I W I
W R Z E Ś N I Ó W K A

P A R K  S I  E L E C K I
dnia 18 września b .  r. o gdz. 2 po pcł.

Staraniem Straży Ogniow?j Ochotniczej T-wa Hr. Renard
odbędzie się ZABAWA połączona z koncertem 3-ch orkiestr.

M»sę nowych a t ra k c j i  —  między inncmi p r z j j a id  zbuntowanych Indjan ,  uciskanych p r i a i  Anglików, 
p iłka nożna, lo te r ja  amerykańska ,  sala tańca, poczta  i w. w. innych. Amatorom tańc# przygrywać 

bidzie  o rk ie s t r a  Krakusów. KONCERT ORKIESTRY iORNOSŁĄSKIEJ i l iOJSKOWEJ.
Na zabawę t ą  z a g a s z a m y  w szystk ich  naszych sympatyków

C Z E Ś Ć  S T R A Ż A C Y .

• *-

Kilka uwag w kw estji szkoisictw a.

Dziś i dni następne 
Ukaże się wielki dwugodzinny program!

Ulubieńcy publiczności KRÓL EKRANU 
M U Z Z U C H I N  jego urocza partnerka 
LISJENKO oraz znany tragik HAJD ARO W

w znakomitym obrazie

NI EMY S T R A Ż N I K
(iSZECH PO Ttf H  SillEDĆ)

Nastrojowy dramat współczesny w 6 -cin częściach.

Powrócił
Ooktlir K. Troppiuer
Choroby skórne, włosów, wene­
ryczne. Kosmetyka lek Niemoc 
&20 płciowa.
Pra> jmu;e od 10— 12, od 5 —7 panie 4— 5
Sosnowiec Małachowskiego 5 

(róg Targowej)

Dr. Hejnon
choroby uszu, oost i g tr iłi

Sosnowiec, Kołłątaja 10.
Od 12—2 i 5—6 pp. oprócz 

świąt 818

Oświecając, nie trujmy dusz...
w Ze nasze społeczeństwo

totrzebuje dużo jeszcze o- 
wiaty, to nie ulega wątpli- 

I t’ości. Zdajemy sobie z 
ego dobrze sprawę, zwłasz 
tza my, zagłębi&cy. An&b 
abetyzm 70-cio procento­
wy z przedwojennych cza­
dów nie o wiele Śię zmniej­
szył. Zaś wojna nie przy­
czyniła się wcale do obui 
lżenia ruchu oświatowego. 

AVwszem, patrzymy na to, 
fik wszystko, co ma zwią- 
Fek z oświatą, nie cieszy 
iHę zbytniem zaintereso­
waniem ze strony warstw, 
.Najbardziej jej potrzebują­
cych. A dzieje się to dla- 
ego, że oświata, która win* f ia być szęroko pojmowa- £ została przez pewne ko 

czynniki sprowadzonaf i

do haseł i formuł w większo 
ści paradoksalnych i utopij­
nych, lub sprzecznych z 
podstawowymi prawami ży 
cis. Taką strawą karmiło 
się i wciąż karmi szerokie 
rzesze robotnicze na wie­
cach, w pismach partyjnych, 
gdy chce się te masy po­
zyskać W ten sposób za­
bija się w naszym robotni­
ku indywidualność i umy­
słowo tworzy zeń niewoli 
nika partji, narzucając mu 
światopogląd. W poczy- 
ciu tych braków i potrzeb 
oświatowych bezpartyjny 
ruch s p o ł e c z n y ,  który 
wszcząć winny młode siły 
z inteligencji, powinien dać 
tym, ubogim duchem, war­
stwom robotniczym oświa* 
tę zdrową i czystą, płyną

cą z jedynie wiecznych źró 
deł ideologji chrześcijańskiej 
nie zarażonej partyjnictwem 
W tym celu niech powstają 
kulturalno-oświatowe zrze­
szenia, a niech ich będzie 
jaknajwięcej, bo dziś w 
wolnej Polsce nic temu nie 
staje na przeszkodzie. Ale 
jeden warunek: niech szei 
rzą zdrową oświatę. To 
też z przyjemnością notuje 
my budzenie się ruchu kul 
turalno-oświatowego na te 
renie Zabłębia w d u c h u  
bezpartyjnym.

Należałoby jeno corych 
lej pozyskać jaknaliczniej 
sze koła robotnicze do ak 
cji oświatowej bez szkody 
dla ich interesów ekono 
mścznych i zawodowych — 
Oświata wniesie uzdrowię 
nie w schorzałe społeczeń 
stwo i ułagodzi przeciwień 
stwa, jakich się nagroma 
dziło sż  nadto dużo.

Nie wprowadzajmy jed 
nakże do tego pokarmu 
ducha żadnych przypraw 
partyjnych, które nie po 
ciągną rzesz szerokich do 
pracy nad udoskonaleniem 
siebie, ale je zrażą.

Dlatego też, witając z 
radością wszelkie n o w o  
powstające i organizujące 
się zrzeszenia, grupy oświa 
towe, sekcje i skupienia lu 
dzi czynu i obywatelskich 
uczuć, działających w myśl 

1 hasła: „Trzeba naprzód iść 
i świecić"!!... — jednocześ 
nie przypominamy psmięt' 
ne słowa wieszcza, że „na 
rodu duch zatruty, to do 

1 piero z bólów ból"..,
P,

Ddii&j opróc; kssestji cbh- 
be, ih m m k ó w  i iaaych naj- 
nitsbędniejszych artykułów apo 
żywszych stanowiących pr&ur- 
ddwą trosk* coraz bardzUj 
głodzącego aię a konieczności 
gpd*cz*ń<tw», powstaje w na­
szym krają doniosłe również 
kwettja łasego pokarmu, a mis 
mówicie pc karmu die dacha, in 
rnemi aiowy kwe.tja naszego izko 
laictwe.

Zadaniem szkoły [ o t  roi- 
wi.tć umysł dziecka, podając 
mu odpowiednio do jego rcz- 

rozumie sią, w odps- 
wiednicb dawkach coras to ia 
me wiadomości a tego lab owe 
go iskresu nauki t. sn. powia 
aa dać dsiocku mniej lab wię­
cej encyklopedyczne wykształ­
cenie, a pot*- dopiero zająć 
alę jtgo przygotowaniem fzcłio- 
wem.

Wykształceni] ogólne jest 
niezbędne, . gdyż prsycsyn!* 
alę cno do kontaktu katdej 
poazczególatj jednostki ze 
iwetn społeczeństwem. Gdyby 
tego ogólnego wykaztelcenia lu 
dzie pracy fizycznej, a miano- 
nowlcie: riemieślnicy, robotni­
cy, handlowcy łbyli pozbawieni, 
to w takim rasie, omieląc za­
ledwie czytać 1 pisać i, po aa 
awoim fachem, sio mając o in­
nych kwestjacb najmniej* sego 
pojęcia, nie mogliby śledzić sa 
biegiem spraw narodowych, a 
co sa tam idzie, zobojętnieliby 
bard .o  szybko dla jedne| za 
spraw najświętszych i dla każ­
dego z nich największym ide­
ałem byłoby kopyto, kowadło 
Itrb Uda sklepowa.

Mniej lob więcej ogólne 
wyksstaicenie niezbędne jest 
tak ie  ze względu na fach czyli 
ta  wód, do którego dziecko ma 
zamiar w przyszłości się zab- 
ssć. Takie wykształcenia, bo­
gacąc umysł dciecks, czyni je 
później zdalnym do zdobycia 
ąię na fantszję twórczą, ko­
nieczną do- rozwoju rzemioił, 
gdyś bez niej rękodzielnictwo 
nigdy ni* wyjdzie z szablona, 
nigdy ni* będzie doprowadzo­
ne do artyzma, do którego dą 
iyć  powinno.

Ogólnego wykształcenia dla 
przyszłego fachowca domagają 
się jeszcze i inne względy 
praktyczne. Wiemy doskonała, 
ze do każdego zaięcla potrzeba 
jest powołania. Przejawia się 
ono wprawdzie zupełni* nie­
świadomie częstokroć od lat 
najmłodszych, skoro tylko emysł 
dziecka budzić się poczyna, i 
znane są wypśdkf, i i  np. dzie 

i cisk, powiedziawszy przypuśćmy 
! w ósmym roku życie, ż* będzie 
! stolarzem, z czasem z zamiło­

waniem wziął się do tego fa­
chu, Naogól jednak, powoła­
nie w tak młodym wieka to 
najzwyczajniejsza ułuda, dzie 
cinna igraszka.

Otóż przypuściwszy, ż* 
dzieci o nas posyłane bywałą 
do szkoły w 7 lab 8 roka ży­
cia i że szkołę lodową z kur­
sem trzyletnim kończą mniej

wię^ei w roku 11 staniemy wo 
bec f«ktU| że dsiecko w tym 
csaiis niezdolna jest leszcze 
poważnie m-śUć o swsj przy- 
siłośal. Po wyjścia z* srkoiy 
Udowej po * inno ono przebyć 
przynajmniej czteroletni kor* 
aask gimnazjalnych, być może 

^nieco zmieniamy, i wtedy do­
piero przypaizczslaie w roku 
16 przerzucić się do tej lab 
isnei sskoly zawodowej'

Dzisiaj zazwyczaj tak się 
dziele, i*  dtiscisk, nietsmisją- 
cy jeśicsa łyżki dobrze utrzy­
mać w garści, nie mówiąc jnś 
o ukończeniu jakiejś szkółki, 
oddawany bywa do terminu, 
gdzie przez długie lata jest po 
pychadiem pana majstra i pani 
majitrowef, lub też po kilku 
latach terminatorakiel praktyki, 
gdy umysł się znajduj* w sta­
nie dojrzewania, chłopiec do­
piero oo niewesasie spostrzegli 
ż* trafił tam, gdsie nie powi­
nien, że w innym kierunku pra 
cując, mógłby być i z siebie 
Zadowolony i dla społeczeństwa 
bardziej pożyteczny. I wtedy 
następuj* rozczarowanie, a t e  
chłopiec zazwyczaj £uie chce 
sprawić przykrości rodzicom, 
którsyby chcieli jaknajprędzej 
widzieć go majstrem, przytem 
żal mu i tych kilku lat. straco­
nych. więc, w obranym nie­
rozważni* kierunku idzie dalej, 
ale już niechętnie, bez zapału, 
być może, ż* po .latach kilku 
zostanie wreszcie i majstrem, 
al*,„ z przydomkiem partacza. 
* Dobrą b,łoby rzeczą, gdy­
by w szkołach ogóloc-ksztalcą 
cycb t|. w średnich dzisiejszych 
zakładach naukowych uwzględ­
nianą była, juko przedmiot 
obowiązujący i praca awzrszta- 
towe. Dziecko, pracując cho­
ciażby od klasy 111 w dowolni* 
obranym warsztacie, mogłoby 
w ciągu tycb zajęć praktycz­
nych nabrać zamiłowania do 
rzemiosła, a wtedy po ukoń­
czeniu szkoły średniej, mając 
|uż odpowiednie początki, z 
zapałem uesyłeby się swego 
fachu w specjalne] szkole za~ 
wodowej.

Praca warsztatowa w rzą­
dowych gimnazjach byia co 
prawda w ostatnich latach u 
nas wprowadzona, znajdowały 
aię w tycb szkołach warsztaty 
ślusarskie, stolarski* i tp. ale, 
niestety, ta wielce pożądana 
nanka praktyczna ni* była trak 
towana jako przedmiot obowią­
zujący, była raczej 'zabaw ką i 
jakby atrakcją po lekcjach ł 
dlatego niewiele przyniosła po­
żytku.

Zadania szkoły, jak powie- 
dsisłam, jest przepiękne; ma 
ona kształcić umysł, ale w rów 
nej, a mcż* i większej jeszcze 
mierze, musi aię zająć wycho­
waniem, musi wyrabiać silną 
wolę, żelazny charakter — mu 
sł kształtować duszę dziecka.

W czasach dzisiejszych wlę 
cej niż kiedykolwiek trseba 
nam lodzi o silnych, sta­
łych charakterach — ludzi
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solidnych, s którymi liczyć by 
i ! t  mmłeao. Otóż u k s l i  po- 
wiana dtiaci uczyć, laby  od 
pracy dobrij i dla społeczeó" 
•twa pożytecznej n!a dsli l i t  
odwieść żadnym przeszkodom, 
aakoia powicna im przypomi­
nać, ta  k tżda piękna myśl, 
katda  szlachetna aaaada ma 
swych męczenników, za eleje- 
dan, pragnąc w czyn _ wciaiić 
ukochana priaz sisbie ideal?— 
napotyka na%awa| drodza Gol­
goto

Szkolą powinna tak ta  wdra 
ta ć  dsiacl do sumiennego w 
przyszłości wypełniania obo­
wiązków i do punktualności* 
Brak tycn dwcoh zalał, któro 
stanowią prawdziwą ozdobą 
obywatela, ńjoat jadaą z najkar- 
dynalnitiaaych wad dcisłsjize 
go ap leczcńitwa. Sikota pol­
aka mat i iią atać ostoją taro 
rzaoia nowago typa Polaka

Curia.

rychiago rozwiązania. Oprócz 
materiału, dostarczonego aa 
•trony Polski ł Niemiec, Rada 
Czterech powierzy fachowcom 
badania sytuacji na mlejaca. 
Badania te będą dotyczy)? ca- 
łrgo komplakan sprnw politycz­
nych, gospodarczych, i hUtorycs 
nycb,

Niemiec-anglik-dwaj kamraci
BYTOM, (wi.) W tych dniach 

aaatąpil to w miastach obw. 
przemyt!, szereg reaisji, doko­
nanych przez wiedze aogidskia 
wraz z tak zw . te lo n k tm i”. 
czyli policją b»*pi«cssń.twa. 
Rewłife dokonana byiy w miecz 
kaniach dziataciów polskich, 
których przew atnis jednakie 
aia zaałano w demu, Niamey 
wyznaczyli kolosalna sumy za 
n|ącia dzialaczów powstańczych 
(of carów) lab za .unisszkodli 
wiania” tych to. Bo|6wki niemiec 
kie ,p ra c u |ą ' cicho, aia piano 
wo w dalizym ciąga. Niemcy 
poeiada|ą dokładna apisy pola­
ków, których nalatalcby aią 
pozbyó z G. Śląska.

Prace Rady Citerech.
GENEWA, W kwestjł Gór­

nego Śląska słychać, ta  praca 
Rady Czterech prowadzone są 
bardzo gruatownia i ta  waku 
tak tego nie nalety oczekiwać

O rgesch w pr goto wini
BYTOM. -  P. A. T. -  Wa

dlog icfornaecji z wisrogodnsgo 
źródła znajdują aią w Gło­

gówka 2 pałki Orgeicho, któ­
re noszą nazwy: .Głogówek” 1 
.Bawaria” , K aidy z nich akia 
da eią z 3000 la d ti Mają ona 
być w najbliższym czaaia wy­
słana do Gliwic.

Ładnie się Sejm spisuje!...

BYTOM. PAT. Z wiaro- 
godnego źródła donoszą, t e  na 
terytorium ploblacytowam po 
pa lawym brzega Odry znaj 
daje aią jaazcza 15.000 orgs- 
schowców i innych przedsieni 
cieli tajnych niemieckich zwią­
zków wojskowych.

Główny sprawca paska cukrawago 
pod k luczem .

W ARSZAW A, (wł.) O 
negdaj aresztowany tu zo 
stał niejaki Józef Rasz. by 
ły właściciel restauracji 
.Niespodzianka", współdzle 
rżawca bufetu sejmowego

(ładne rzeczy!) Jest on 
głównym ogniwem paska 
cukrowego, ujawnionego 
przez Komisarza aprowi­
zacji przy Magistracie, inż. 
Nowickiego.

IW klubach niema zgody.
Gabinetu koalicyjnego nie będzie!

W ARSZAW A, (wł). Wo j stosunku tegoż do po*
bec nieudanej próby utwo i trzeb ludności,
rżenia gabinetu pod prezy­
denturą członka z-ku ludo 
wo-narod , i wobec braku 
inicjatywy ze strony opo­
zycjonistów .zespół stron­
nictw centrowych" podjął 
starania w kierunku utwo­
rzenia rządu koalicyjnego.

Prawica wypowiedziała 
się przychylnie za jrządem.

Socjaliści oświadczyli, że 
w żadnym rządzie, czy ko 
alicyjnym, czy jakimkol­
wiek innym udziału nie wez­
mą, Stopień ich sprzeciwu 
będzie zależny od tego kto 
stanie na czele rządu i od

Klub Stapińskicgo za 'ą- 
dał rządu... chłopsko-robot- 
nieżego.

.Wyzwolenie** i N.P.R. 
— wzięłyby zapewne u- 
dział w rządzie koalic. P. 
Skulski zaprzeczył, jakoby 
pogłoski, o podjęciu się 
przezeń utworzenia ga'oine 
tu były prawdziwe.

Tak samo oparł się te ­
mu Dąbski. Po relaojach 
posł. Federewicza i Thoma 
sa .Zespół* uznał, że o ga 
binecie koalicyjnym mowy 
być nie może musi się wył 
łonić inna koncepcja.

W ARSZAW A, (wł.) W  
czwartek o godzinie 11 ej 
rano zebrał się zarząd Ze 
społu stronnictw centrowych 
w celu naradzenia się nad 
sytuacją, wytworzoną wsku 
tek odmowy klubów lewi 
cowych wzięcia udziału w 
gabinecie koalicyjnym.

Obrady klubów wciąż 
jeszcze trwają i dotychczas 
nie wiadomo jakie będą 
ich ostateczne rezultaty.

Według krążących w 
kuluarach pogłosek, zdoła 
no osiągnąć porozumienie,

co do powołania gabinetu 
poza-parlamentarnego i po 
nad partyjnego,

. W  każdym razie trudno 
jest przewidzieć jaki będzie 
ostateczny wynik obrad* 
Nazwiska dotychczas nie 
są żadne wysuwane.

Niektórzy posłowie naj 
spokojniej sobie wyjechali 
z W arszawy do domów, 
nie chcąc brać na siebie 
odpowiedzialności za „spo 
ry i awantury partyjne*', jak 
mówią...

Zjazdy m o n a rc h is tó w  r o s y j s k ic h .
WARSZAWA, (wł.) Mo 

narchiści rosyjscy ujawnia 
ją w ostatnich czasach in 
tensywną działalność, Roz 
proszeni po Europie bądź 
odbyli, bądź odbywają sze 
reg zjazdów politycznych 
Zjazdy te stoją w związku 
z poderwaniem się autory 
te tu  i siły władz bolszewic 
kich w Rosji.

Przed dwoma tygodnia 
mi odbył się tajny zjazd 
monarch stów rosyjskich, 
przebywających w Polsce, 
w W arszawie. W  t y c h  
dniach wyjechali z Rygi 
przez Gdańsk hr. Pahlen i 
ks. Liwen na zjazd monar 

j chistów rosyjskich, przeby 
wających w Niemczech, do 
Monachjum.

Wzmocnianie io z o n  ud b. cesarzem W ilh a lm
BERLIN. ( R u 8 p r e s ) 

Rząd holenderski donosi o- 
ficjalnie o przedsięwziętych 
środkach w celu wzmocnię 
nia dozoru nad b. cesa 
rzem niemieckim w zamku 
Doorn. Osobista wolność 
cesarza została znacznie k o 
graniczona, korespondencja 
podlega cenzurze, a listy 
o charakterze politycznym 
nie są doręczane zupełnie. 
Prasa berlińska tłomaczy 
te  ograniczenia działalnoś

cią nacjonalistów niemiec 
kich w Niemczech, którzy 
wysyłali prawie codziennie 
do cesarza depesze, jakie 
miały świadczyć, że w 
Niemczech nic się nie zmie 
niło. Ze swej strony Wil 
helm wysyłał odpowiedzi 
w takim tonie, jak pisze; 
monarcha do swych podda 
nych. W prowadzne ogra 
niczenia stosowane są na żą 
dania Ententy.

IN obronie teatru 
i wartości dramatu.*

(D ok«D 0ien i« .)  *

Nie występuję tutaj prze- 
clwko walorom artystycznym 
operetki 1 wcale nie cbcę 
kweitjonoweć j«| saaesenie ma 
sycznego 1 prawe byta w dzie- 
diiaie estaki, ale me|ąc na u* 
w edie młodość roswojową 
mineta i wszelkie uwłdacznla- 
jące się braki w roxwo|n ży 
cis umysłów o-kulturalasgo, Ink 
i  drugiej i d ó w  etrony enmę 
potrzebnych wreźeń ertyetyes- 
aych miejscowego społeczeó- 
•twe, nie możne iU  w ieden 
epoeób zg o d ić , akeby jedyny 
tn e tr  w mieście, mógł być pro* 
wędzony w ustaw ien ia  reper­
tuaru jednostronnie, uwzględnia 
jąc tylko jedyny rodiaj jjsztuki, 
to feat operetką;

Bardzo wątpią ciy  operetki, 
dobierane newet w nejlepesej 
wartości muzyczne)* mogą cał­
kowicie saepokoić głód artys­
tyczny epoiecscńetwe i  prowa- 
diić go po drodio roiwcjn 
twórcsości scenicznej.

Sądzą, te  nikt roziądny pod 
tym programem nie podpisałby 
•ią i każdy wytknie jego »Ube 
i fałszywe itrooy założenia.

Teatr sosnowiecki po wisien 
byt, w miarę możności, z uw ­
zględnieniem waronków lokal 
nycb i technicznych środków sa­
mego gmachu ośrodkiem roswo- 
ju wszelkich rodzajów sztoki 
eceoicznef, specjalnie kładąc

nacisk na dramat i komedjf,J|eko 
podstawowy fandament swojego 
istnienia.

W (ego programie działal­
ności powiana sią przejawiać 
tendencja wszechstronności, jak 
również awzglądnienis potrzeb 
•ceny indowej, jakoteż i dobo­
rowych przedstawień otworów 
tceeicznych piśmiennictwa na­
rodowego i zagranicznego dla 
uczącsj iią mlcdzieży.

Jak  nas siachy doibodze, 
przeprowadzony remont gma­
chu teatralnego ma aią łączyć 
również z reorganizacją treści 
jago, a włąc reformą aamego 
kierunku reżyserskiego, dotyka 
jąc zasadniczych źródeł pro­
gramowych, zrywając z dotych 
czasowym, nieodpowiednim 
systemem propagowania re p s t” 
tuaru operetkowego.

Oby to tylko nie byiy plon 
na nadziej* I

Przecież polaka literatura 
dramatyczna posiada aż nadto 
znaczny zasób dziel wartościo­
wych, godnych odtworzenia na 
acenie naszego teatra<

Cofnijmy aią tylko pamięcią 
wetecz, a zobaczymy nazwiska 
takich autorów jak; Słowacki, 
Krasiński, Fredro, Dobrzański* 
Bliziński, Asnyk, Auczyc, Za­
lewski, Przybylski, Bałucki, Sar 
necki, Zapolska, Kawecki, Ki 
sleiewskł, Przybyszewski, Rydel 
bsukiewicz, Kasprowicz, Nowa- 
czyńiki, Wyspiański, Rittner, 
Perzyński, Kledrzyńskł, Grabów 
•ki, Krzywoazewaki, Żeromski, 
Grabiński, Włnawer, Fijałkow­
ski itd.

Czy to niedostateczny zaa 
tąp twórców, zaścielający niwą

dramatyczną bufnymi kwiatami 
awoiej płodności?

Mamy tu najrozmaitsze kie­
runki i szkoły, począwszy od 
romantycznej a akońcsywazy 
na ostatniej psychologicznej,

A t nadto wystarczająca 
skarbnica dla stworzenia reper­
tuaru poza wesołą muzą ope 
retkową.

A dramat zeg.anfcsnyi k tó ­
ry zawsze dla naszych teatrów 
stołecznych był więcej nącą 
cy, aniżeli własna, narodowa 
•atakai.,

Czyż z pośród niego nie 
należy wybrsć utworów podsta 
wowych d i  zimowego sezonu, 
a mogących być wystawionych 
bez uszczerbku wartości dobo­
rem poiiadanego zespolą aktor 
akisgo i skromnymi warunkami 
technicznymi.

Pozwólmy eobie przyporo 
nieć takie nazwiska jak; Ssaka- 
pir, Molió/u, Ibaen, Sadermao, 
Hauptmeo, Wilde, Meeterlinck, 
Behr, Shaw 1 inni.

Potrzeba tylko trochę cbąd 
i postawienia aię kierownictwa 
teatru nietylko na stanowisku 
łatwego osiągnięcia korzyści do­
chodowych, ale przedewszyet- 
kiem azezerego pietyzmu dla 
aztuki i ustalonego programu 
artystycznego, naturalnie z uwz 
ględnłenlem środków* jakiemł 
się dysponuje tak w materjale 
ludzkim, tj. zespole sił artys­
tycznych, jako też środków 
technicznych to jast całsgo apa 
ratu inscenizacyjnego.

Trndno wymagać, ażeby 
przedsiębiorstwo teatralne, w 
jakichkolwiek ono rękach alę 
znajduje, mogło zaangażować 
samych wybitnych artystów,

lecz z drugie) strony winno ono 
mieć na uwadzr, że dobór par- 
eoa&ls aktorskiego nie może 
skfsćLć eią tylko z samych 
adeptów sztuki dramatyczne*, 
gd .ż  w samym założenia było 
by to podcięcie istnienia teatru.

Dramat bowiem napisany 
ręką autora, - •tanowi dopiero 
cząstkę sitak i teatralnej, tu tor 
zarysowuje tekst widowiska, 
teatr zaś gruntuje jego wartość, 
wydobfwa|ąc za pomocą tslea- 
tów aktorów i  twórcza] Insceni­
zacji tkwiące w szfuce pierwizst 
ki nazewnąfri.

W diżel mierz* sukces od­
grywanych sztuk zależy nłetylko 
cd zdolności pisicsególnych 
aktorów, ale od umiejętnej, 
twórczej reżysji, jako motoru 
iuscenizacHnego i główne] kie 
równicy odtwarzanego utworu.

Również poza kontaktem 
sam«| publiczności ze scena, 
zależasl od poziomu umysłowe 
go widzów, nićmi ściślej wią- 
żącemi społeczeństwa z teatrem, 
jast prase, uosabiająca aię 
w recenzentach teatralnych, któ 
rych praca sprawozdawcza po­
winna być nie powlerzchowj 
ną, lecz sumienną, źródłową i 
owianą cispiem aympatji zarów­
no dla nie wy szkolonej publicz­
ności jak i dla pociątkujących 
aktorów,

Z drogiej jednak strony re 
cenzencł, trzymający rękę oceny 
na istotnej wartościowości da 
nej sitak i, lako tek grze aa 
mych aktorów, nie mogą sapo 
minąć o tero, że umiłowania 
sztuki ais polege na zatajania 
wad i usterek, tkwiących czy 
to w samym dramacie, esy w 
sposobie interpretacji postaci

przez aktorów, czy też i:b 
samej gry, ale przeciwnie at 
uwidocznianiu usttrek  celem 
uniknięcia tychże na przyszłość'

R tcciow e stanowisko presf 
jest jakby pośrednią współdzle' 
łacie w rozwoju artystyczny U1 
teatru, tek co ds wertośsi re' 
peitaaru. jak też sam t| gry.

Również pow n en być *•' 
rysowany odruch zziateresowa': 
aia samego społeczeństwa, gdy* 
jego dotychczasowe spatje i blat 
nnść nie przyczyni „się dodał' 
nio do zamierzonego rsfjrm e' 
toratws, na którego tory webć 
dzi obecnie sosnowiecka imprs' 
ze teetralnr,

W przeciwnym bowism r» 
sia wszelkie szczytne usitoft*' 
nia |ednostek czy też grupepo* 
łącznych, odnośnie postawieni* 
tsatru  na właściwym stanowisk* 
spełzną na nlczem, będą anoa* 
bańkami mydlinami* lob błt* 
neml ognikami godzinnego ż f  
cia I łącznie ze znawcą stosaś' 
ków teatralnych francuskie" 
panem Jerzym Dahamel'e1̂  
wypowiemy, żs: .sceny no*0-
czesne mają wygląd zażladó* 
handlowych, do których sztok? 
czasem się dopuszcza, lo° 
gdzie ją się toleruje, lec i *4 
den teatr nie uważa sa 
piwny, niezaprzeczalny, cbW* 
łę sztuki dramatycznej*4.

Zygmuut Rychle?.
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W spomnienia.
Dopiero gdy, ocknąwaiy się, 

■kontrolnie i p r u p i t r i ^  
b i e g  e w y c h  myśli, wyk­
rył# ciągłość ich i -poj<ni», w 
jęki epotób 07. od obierwacit 
machy przeszedł p r ie s  promień 
słońc?, im age dymu od papie 
rota, p ise z  przygłuszony dźwięk  
muzyki do wspomaisń jakiegoś 
pejzażu, lab eceay s żyd * , któ­
ra misia m icjice w d tw a o  mi- 
nione) przeszłości, aa jawie i 
vr cilaow itej rzeczy wiitoścl.

lanym reiem  wśród ’nejzwy  
klej osy ch warunków ty c i owych, 
w chwili, kiedy, jak i!ą t )  mó 
w*, esiowiek n ie myśli o niczem  
i aie cm łe zdać lobie sprawy 
s kieraoka m y ś i — nagle jak 
błyskawica przedstawia ma eią 
cbraz p rzesz ło ś! w całej jeikra 
woścl i prawd sio.

Obecni mówią wtedy; t e  
tea  lab ów zamyślił tię i rze­
czywiści* m yli jego w chwili 
t*j pracuje, a pracuje telr, te  
rzeczyw istość a a  ka przed jego 
ckism; ęaikowicie pogrąia tię  w 
aepom aiecia i bzz rucha! drgaię 
cie, jakby bołąc eią, aby obraz 
nie rozwiał tlą  bez ślada, po- 
zotteje na mom ert zamarły, 
tylko czasem cicha w setchais- 
nie podniesie pisrś ptluą jakie* 
goś labego drteaia.

Potem moment skąpienia 
przechodź?: cslow isk  budti zią 
jak ze snu, kończy wstrzyma­
ny rucb, końcsy urwane w po­
łowie zdanie, wrace do rzeczy­
wistość), ais dopiero co w ld iia  
ny obraz nie prsachodii baz 
śladu i odtąd przez pew ien  
czas prześladować go będcie i 
yależnie od treści widziadła 
■prowadza nań roztargnienie 
pala* serdecznej i ciche| radoś 
ci, lab podratni go i złym u- 
czyni.

K etda chwile tycia, katdy  
przedmiot, na którym spocznie 
nasze oko, ketda zlew isko przy 
rody, dźwięk, ruch, barwa mo 
gą wywołać wspomnienie, o któ 
rych zapomnieliśmy Oilkowicl* 
i wszelki ślad o nich w myśli 
zagiaął.

C ilow iek  wtedy stara się 
rczw iąsać zagadkę, skąd ml to 
teraz na myśl przyszło, dlaczego 
terer, a ci* innym razsm , dla­
czego nigdy dawniej o tern nie 
myślałem?

Nie z a w ile  zagadka da się 
rozwiąsać i jak sen niesw ykły  
zdaje się nie mieć przyczyny,

Z dn. 15 b.m.
A genci w ydaw n.

KSIĘGI ADRESOWEJ
ZHGŁĘ8IZ DMOWSKIEGO

w yjeżdżają na

O k r ę g  D ą b r o w s k i
W szystk ie firm y w D ąbrow ie 

i okolicy oraz in sty tuc je  p ro ­
szone są o SZYBKIE za ła tw ia­
nie agentów , aby nie opóźnić 
w ydaw nictw  1 red. M aciejow ski. 
835 W ydaw cy

Ankiersztajn-M aciejowski.

podobałeś taki sen aa jawie 
id a je  się niekiedy ^przychodzić 
w warunkach zagadkowych i 
niewytłomaczonycb,

C taiam  w takich jn a ch  na 
jawie widzimy obraz, którego 
prawie n’e zauważyliśmy we 
właściwym czasie. Gdyby w 
zwykłych warunkach katano  
go nem opisać — nie zaw sze  
dobrze wybrnęlibyśmy z za d t  
nła. *

Tymczasem w chwili taki*' 
go skupiania t e a ls  obraz wys­
tępuj* przwle jak kopie iotogra 
liczne, nia tylko odtwarza naj- 
drob&ia)t«e sscsególy, ais i k o ­
loryt, światła i cienia i takie 
jakieś n ieznaczn i właściwości, 
nad którymi niszastanawlalilm y  
tię  nigdr, a która jednakże utr­
waliły s ą  w pamięci J  prawie 
nUświadom ia zachowały się w  
archiwom wspomnień,]

I cc najdziwniejsze, t e  obraz 
widziany kiedyś w rzeczyw is­
tości nie zachwycał nas zbyt­
nio, ani przejmował* ot błądzi* 
ły oczy po świeci* i na mo» 
ment zatrzymały się na szc ze ­
gółach; — ten te  obraz, widzia­
ny potem w chwili zamyślenia, 
gdy nagle z|aw i się przed o c ty  
ma dnszy, wywiera piorunujące 
wrażenie, pociąga, zachwyca, 
wzbudza wiele innych w spom ­
nień i na pa w e  o cza i myśl ku 
■obia przykuwa.

Człowiek chodzi pod jego 
wrażeniem, znów go wywołuj 1; 
przygląda m z się i dalej 
brnie w i *11 wspomnień, ake 
pia s ię  w sobie i  sapam iętyw a, 
A  jakie wspomnienia zachowa­
my z przeżywanych obsenis 
dni?

Sł. K r.

KR ONI KA.

Bylioszcz 
1 „Targi iicbodnlB"

POZNAN. (wł.j W Izbie 
przemysłowo-handlowej w 
Bydgoszczy odbyło się w 
tych dniach'specjalne posie 
dżecie, poświęcone „Tar 
gom Wschodnim" i stosun 
jkowi przemysłu i handlu 
obwodu tamtejszej Izby do 
tychże „Targów".

Obradom przewodniczył 
radca Wierzbicki, a odnoś 
ny referat wygłosił syndyk 
kupiectwa bydgoskiego Dr. 
Winiarski.

Referat wyjaśnił w o* 
bszernym wywodzie, że ku 
piectwo odwodu nadnotec 

• - kiego, występując na „Tar­
gach Wschodnich", popiera 
nietylko swoje interesy ma 
terjalne, lecz przyczynia się 
również do zadokumento­
wania przynależności pań­
stwowej Wschodniej Mało­
polski.

Wszyscy obecni zarów­
no Polacy, jak i Niemcy o 
świadczyli się za gremial 
nem wzięciem udziału w 
„Targach Wschodnich" zaz 
naezając, że Bydgoszcz, jak 
i cała Polska odniesie z te 
go wielką korzyść, o ile 
tranzyt towarow z Zacho 
du do Rosji i na Bałkany 
będzie szedł przez nasze 
terytorjum dzięki „Targom 
Wschodnim"

W k o ń c u  zawiązano 
specjalny komitet i posta 
nowiono rozwinąć energicz 
ną akcję celem szybkiego, 
ze względu na krótkość 
czasu, zorganizowania gre 
mialnej wycieczki.

Zgłoszeń wpłynęło bar 
dzo wiele.

B ir tiń tk i R1I1 M iilsk i d l i  
B tin ig o  Ś lą sk i.

BERLIN. iRzeipreet) B atlń*  
■ka reda miejska w yasygnow a­
ła 100 tyiięcT mk. ca  f jadasz  
pomocy dla G . Śląska,

R llkilffl a u i i  p łtc lć  poditk l.
BERLIN. (Rostpr*s>) Z Rot 

terdamu donoszą, ta  gmina A- 
msroogaa, do której n s ltży  za­
mek Door?, m 'ejice zamieszka 
nia b. cicmiackiago cesarza Wił 
helme, postanowiła! ściągnąć z 
byitgo cesarza podatek ca cały  
czas pobytu jago w H ltndji. 
Sama wynosi 135 tyś. guldenów.

i t z g d z i i  R ie p o ż ą d iif ,
BERLIN. (R asspresi) L  Za 

ffycha donoszą, ta  szwajcarska 
rada zw iązkow e pozwoliła b 
cesa rzo a i auttrjackiamn, Karo 
łow i, p ososttć  w S iw tjcsr ji do 
końca października, ton i*w aż  
w szelkie próby K a-oU , w ynsle-  
s lsn ia  sobie mieisca zam ieszk i-  
nis w fnnam p sń itu is , nia daty 

li żadnych rezultatów.

.  PogroM f u  B iiłoru si.
*| WILNO. (Ruispress) Rząd
| błałrrnskisl lopobllkl indowej

wystosował protest do rady ko 
mintrzy Indowych ;z powoda sze  
rżących się pogromów na B ia­
łorusi, ' ióre, jak powiedziano  
jest w nocie, rozlały się szero­
ką fslą  po kraja,£ni*i napotyka­
jąc żadnych przeszkód ze stro­
ny w łeds sowieckich. Rząd sc-  

! wiatów cl* pozwoli! na organi­
zację samoobrony żydowskiej i 

f aprowrdził do Białorusi kawa*

lerję Budisnnsgo, prześadującą  
ze spscjalnym okrucieństwem  
ludność żydowską. Ponieważ 
rząd biai. rap. Ind. w Kownie 
nie może przystąpić czyńcie  
do walki z pogromami, propo­
nuje, aby władz* sew iseki* poz 
woliły na szerzenie na Biatoru 
■i agitacyjnej przeciwpogromo- 
wsj literatury w języku białorna 
kim i uprawnienie agitacji prze 
clwpogromowsj pod kontrolą 
władz sowieckich. Na zakończ* 
ni* powiedziane j*it, że o ile 
rząd sowiecki ni* zgodzi się na 
tę propozycję, spadnie na niego 
odpow iedsłaU ość za krew prze 
laną na Białorusi.

R o zslrze łm li cz ło o k ó *  k o ii lo  
la  o b )« it i ls k i ig o  i  M o sk iii.

PARYŻ. (RussprestJ .L zs  
Dornieres N<Jnvtll*a" komami- 
kuje, że, na zasadzie rozporzą­
dzenia z Motkw<r, rozstrzelany 
z o it t l  szereg członków i współ 
pracowników zamkniętego ko­
mitetu na prowincji.

E s p ir u lo  «  Lidze Herodów
GENE V A  (Tej. wł.) Ostat­

nie poiiadzenie Ligi Nsrodów  
poświęcone było dyskusji nad 
■prawoidtniem  sekretariatu L< 
gł Narodów, proponującem za 
prowadsenie |*dnoiiteg* języka 
międzynarodowego, mianowicie 
esperanto, w sprawach korni 
nikacji międsynarodowej. W ais 
sak tan poparło kilka psńitw . 
Przedstawiciel A u strsli wzy­
wał, aby Liga N aro d ó w  ni# i t j  
mowala się drebaottkem', Ucz 
przystąpiła do pracy praktycz­
nej. lany mówce żąds*. aby Li 
ga Narodów przadawszystkiam  
uzyaksła autorytet, jako aiła. 
Główną j |  mocą i bronią po­
winna być zdolność przeprowa 
dzaałs blokady aad pA stw am ', 
które j*| nie chcą być powol­
ne, i potęga publicznego potę­
pienie. Na tam rozprawy odro­
czono.

K r o n i k o
i e M k m

— W tym tygodnia Liga 
Nsrodów obradować bądź!* nad 
sprawą G dzń-ka, Z te) racji 
bawią w G m e w e  komisarz 
H iking i prezydtnt Sskm .

— Bawarski [geb net Kahra 
ustipil. Ne mocy art. 46 go 
komtytucji ministrowie pałcią 
narazi* swe obowiązki aż do 
utworzenia now «go,gebm ata.

— Nacealnik Psńitw a przy­
lał dymis|r, złożoną przez pras 
W itosa w imienin caitgo gebine 
to , pslacając dotychczasowa apra 
wowanie czynności m lsiitrom  aż 
do czato  utworzenia n ow ego  
rządu.

— Paryski* odpowiedzialne 
kola polityczne twierdza w dal 
szym ciągu, że gsbinst Brianda 
ustąpi po obecnych ftrjach par 
lamentarnycb l ib r  D sp a ło w a ­
nych. Następcą jago ma być 
minister Loocbsur.

— W daiu 14 bmi o gods. 
9 aj rano pod K oluszkami na 
linji Rokiciny— Koluszki nastą­
piło zderzenie się pociągów. 
Ofiar w ludsiach nie było, na­
tomiast 1 parowóz i 20 w ęgie­
rek jesi rozbitych, co wpłynę­
ło  na cpóźafen;* się pociągów  
na linji W arszawa — Kraków, 
W arszawa—Sasaow iec.

— M ęd sy  sfsram! finansis­
tów krążą pogłoski, jakoby po 
ustąpienia ministra skarbu Stacz  
kowakiego wybór nowego mi* 
nistra skarbu padł na Dia- 
manda.

U a y s ł człowieka i jego pa­
m ięć jest to skład actykwarskł, 
strych, stara rupieciarnie, gdzie 
w zapomaitnin spoczywają 
przeżycia 1st dawnych, wraże* 
nła i m yśli kiedyś może błysz 
cząca potęgą światłości, kłedyś 
może potężne i wielkie, a dsiś, 
powleczone pyłtm  zepem nieais, 
leżą bez użytku zatarte, zam­
glone i zaniedbane. W mło­
dych latach to archiwom szyb­
ko się powiększę, ale też co­
raz grebsza warstwa pyta je  
okryws; — do rupieciarni przy  
bywa w U ls  nowych w rażeń i 
okłada się jak popadło bez 
łado i tkledn.

W itle  z nich zakrada tię  
do umysłn prawi* bez św iado­
m ości gospodarza i pozostsj*  
tam w nienaruszalnym utrwalo­
nym stanie, aż nadejdzie chwi 
1*1 gdy cały ten ow oc młodości zo 
staje wydobyty dla przejrsenia 
i skontrolowanie.

T* chwila to starość— stary 
wiek bas wyjątków wraca do 
skerboicy wspomnień, w ydoby­
wa z zapomnienia przeżyte i 
dawno minione czasy, ociera z 
pyln i odmładza w sobie idta*  
ły  dawne, rozwija zawiądia p ę­
dy dawnych polotów i w r<*. 
zn lU ti*  odnajduje niebie *aai* 
go, ale t s k  ee, jak m by! kilka- 
dsieeiąt lat ttrnu.

W spomnienia, okraszone ide 
alizmem, pozbawione szorstkoś 
ci i upiększone przez odrzu­
ceni* wszyrtktego, co  razi o s ­
trością, wygląd son* i w ypole­
rowane, wytwarzają ów nastrój, 
jskeby d*wnle| w szystko było 
lepsze.

Kłopoty chwili ob*cne| w 
porównania z ow&mi sobsetnemi 
wspomnień a n i rażą szarzyzną  
i poziomym lotem — stąd wiek  
starszy zaw sze w yraża nłezado  
w o lin  * względsm  czasu b ieżą­
cego i z radością u rsca  myślą 
w ubiegł* czasy, w wspomnie­
niach szuka zachęty do życia. 
Jak człow iek rozmiłowany w 
starych księgach, rękopisach i 
foljantach znający swój zbiór 
do najdr-bcłejszych szczegółów, 
t isz liiz o n ą  ilość razy przeglą 
dający każdy tom oddzielnie, 
jeszcze raz wyjmnj* tom po 
tem is i z zamiłowaniem przt- 
gląds, z uśmiechem czyta i ba­
ds, podobnież i stsry człowiek, 
będąc wyjątkowym p a n e m  
swych wspomnień, przejrzawszy 
je eto razy po raz setiiT i pier­
wszy cd początku rosważać je 
poczyna i zaw sze odnajdzie 
coś now sgo, co nśmiech na 
twarz wywoła, Inb posępną  
zadumą zamroczy wypogodzony  
umysł.

Al* n h  tylko wiek starszy 
potrsfi żyć wspom aisnizm i, 
wiek średni i d jr s s ł /  też  ma­
ją swoja za p isy  w archiwom  
pemfęci, do których niekiedy  
zstępują, aby z pod gruzów i 
rumowisk życia wydobyć na 
jaw jakieś ukryta i zatajone 
wrażenia.

J sż s li  eisk iedy człowiek, 
smącEony współczesnym i warun 
kami, życia zechce rozjaśnić 
m yśl na ton swobedy i cichej 
rsdoścł, wtedy zagłębia się w 
sobie, rozważa swoje czyny i 
zamiary, a w ów cias mocą wy­
obraźni wiąż* zdarzenia chwili 
obeensj z wypadkami ubiegłe'' 
go życia i od teraźniejszości, 
sam nie wiedząc kiedy, przeebo 
dsi do wspomnień, które go po  
grążeją w zam yśleni* i całko­
wici* odrywsją od teraźniej­
szej chwili,

A le nie tą tylko drrgą  
wspomnienia domagają s ię  pa­
m ięci. Niekiedy, m yśląc o naj 
zwyklejszym  przedmiocie lab 
rzeczy, człowiek odrazu przetka 
kuje w przeszłość do w ydarzeń  
lub zjaw isk, nie mających nic 
wspólnego z rozważaną pccząt 
kowo sprawa.

Z Onia na dzień.
W bsndln prąd wolności w i • j a. 
Swicoą żiiwo więc psakarn,
K iśd j 1 e łsd s  się dsisisj Śmieja, 
Niema mowy jnż o karse.
■tyd też mesło id tie  w górę,
Chleb Bielenie rośnie w cenie, 
Horoekepy wciął ponnre 
S tertą  w Sejmie nieetrndzenie... 
Urzędnioy o knltaree 
Jekoś a s te  psmiąteje,
OheoB, bezriąd w rządzie, w górze... 
Ładny przykład niżei mają,
Cół, że s!6w się leją rieki,
B6zne kluby robią heoe,
Kiedy kraj wciąż bea opieki,
Bządtłó w Polsce chcą pedleoe...

Es.

—  L okata g o tó w k i w  5% 
b iletach  ek arb  ow ych. Polska
Krajowa K ęsa Pożycskow a  
zwraca lię  do wszystkich oby­
wateli pclikicb, którzy troszczą  
się -o wzmocnienie budżetu na­
szego Państw*, z gorącem w ez­
waniem o um ieszczenie wolnej 
gotówki w 5 proc. biletach skar 
bowycb. — Nieustanny wzrost 
emisji bankowych jest powodem  
drukowania pieniędzy, ukryte

zaś pieniądz* prsyczyaują się 
do ciągłego i eh braku i druko­
wania aow ysb, a im więcej pi* 
nięds*, tern mniej za ni* kupić 
można i tem większa drożyzna.

— Kursy dla urzędników 
skarbowych Mioisterlum skar­
bu zamierza urządzić ponow­
ni* bezpłatne kursy dla kandy­
datów, którzy mieliby zamiar 
wstąpić do służby w urzędach  
skarbowych. Kursy rozpoezsą  
się w miesiąca październiku i 
trwać będą mnl*jwięc*| przez 
3 m ieiiące. Po ukończeniu kur 
sów 1 złożeniu egzaminów kan 
dyóaci mogą otrzymać posady  
z uposażeniem 9 stopnia atażbo 
wago. B llżizych  informacji za­
sięg uąć można w W arszawie, 
w kanćelarji isby skarbowej 
(Rymarska 1). gdzie również  
składać można podania naj­
dalej do dnia 20 wrzaś­
nie rb. a  na prowincji w urzę­
dach skarbowych, Zdemobili­
zowani wojskowi, posiadający 
wymagana kwalifikacje, będą  
mieli plsrwszeństw oi N iezam oż­
nym zamiejscowym może być 
przyznany zasiłek pieniężny na 
koszty utrzymania. .
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— S ta l  w ęglow y. W m iłś 
ci* o m a m  twór** się n M k le  
aklady węgł*. aekładan* p r ta t  
prywatnych p ledtłąbłorców , 
akcncal]qQowinych" i .n i tk c t -  
catlcnowaovch*. I tak r p .  pray 
ni. 3 Maja Nr. 27 (daw nitj 14) 
{ •k tś ,»pćlka węglowa" u rią -  
dalia acbia obfici* aaopatracny 
ak'ad węgla, pctr*«bn*go n a  
kotco dla calów praamyilowych. 
W innych p ed w ó rn ch  i r ó i '  
nych B*k’adacb“ w idii *ię to t i ­
me. aPośr*dnlcy*, .agenci* i 
wolanci „kspiteliścl* lokują ko 
loaalna enmy w węgle, aby w 
kimia arcb!ć na sprsedaft? wę­
gla kokoaow* iatareey.  ̂ Nawet 
byli krawcy, aptakara# i r ia ź -  
nicy rattcłli ałę do tego .now r- 
go interesu" .. W arteby ro ito - 
cayć kontrolą m d  tami e p o k a ­
mi! *kladamikoBCa*!onow*aami.,

pray *1. M odri*jowskł*| Nr. 31 
w dema M endla S d a iłn g a ra  
stu iąca cayicita okna na I-«m 
piątraa. W«płe*Jąc się po fra- 
mndaa moru, ab* cciyścłć okno 
irodkow a ca trtf ila  na uaikodzo 
na erąść gzymsu i, śłraciwniy 
równowagę, npadia na bruk 
pcdwória*, odnosząc dotkliwo 
obraian la  Zamdłoną odoleałoao 
do miaaskenła: gdifa )«) ndai* 
l'cno pierwatef pcmscy.

— O m ie sz k a n ia  d la  a k to  
rów . Z facji iblitejącogo ałę 
dnia otwarcia aasonu ilmowsgo 
tea tru  miajscowago s ja idśaja  
się do na* now oseangatow eci 
artyści teatralni. Ludsie ci da 
ramnia poaiok ij*  m ieatk tó , nie 
mcgąc sue leźć nawet noclegu. 
Apelujemy tedy do M agistratu, 
by w peronumieniu a Dyrekcją 
Teatru obm yśli sposeby wyazu 
kania kw ater dla aktorów i ak­
torek. Co praw dę, epciecseó- 
ttw o  nafejreow* mocno sra- 
siło do dsieci M slpomeny, boć : 
w teasłym  eatonie mieliśmy lu- < 
d ii  róśnycb wśród aktorów, • 
k tó riy  emutna po irb łe  aoeta ■ 
wili alawę... Nie wszyecy tą  j 
jednakowi. Sadeimy te r ,  i e  ? 
prośba oddsiaiu Z k u  artystów 
ic in  ęoltkich p r iy  t i # t r i i  H. 
Crarneckiego, by mieaakeóc? 
Sosnowce t*chci*ll sglaeaać do 
redakc|i naeaej imienni* adre  
ay wlaścicia i tych m iaisksó, 
k tóra awentl. m oinaby od»t|- 
plć aa oplata pojedyńcaym oso­
bom cay kilku paniom cay pan 
nom na aasou aimowy (o ila 
mOina a umeblowaniem).

— A resztow ani* . Policja 
IV pcdkcm iecrjstc araeitow sfa 
Jó ie fs  Goezcsa i R if 1* Litwi­
na,, podejrzanych o dokonania 
napadu rabeekowego na inly* 
r i t r a  J in a  Nsobefte, o c iem  
dcnoslliśpiT w dniu 14 brr, 0 -  
prćca tego areistcw sn l mają 
na rum ienia iz e r tg  k r id r ie iy .  
Spraw* skiercweoo na drog* 
sądową.

09 Administracji

Epilepsja (Churobi ś*iQtfQQ-Vlita)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 

zastosowaniu zupełnie usuwa tę chorobę 8\6

Oryginalny „NQWOPILEPTOL“
( i  k o g u tk iem ) Ż ąd ać  w  a p te k a c h  i  sk ład ach  ap teczn y ch .

Na sprzedaż
Większa ilość rur k fn aF z i-  
cyjnych żelazne lanycb śred­
nicy HO i 150 mm. rur ie -  
lu n o k u ły ch  bez szwu. 
średn 100, 125 1 1 5 j  mm.

II KANIEWSKI W.
Poznań, Patrona J a c s o c s iie g o  33

;B6

zd-owe jadalne dostarcza w krytych wagonach

! S y n d y H a t  R o l r j i c i y
Lwów, pl. Marjaęki 10.

— Adres telegraficzny; Syndykat, Lwów — ^

V _  - *

W Administracji Kurjera są do 
odebrania następujące oferty: j

1) dla „Cz. 200 ' 
pod „Lwów"
,,mieszkanie dla Kupca, 
„rrieszkanie" 
dla E. K 
dla W. S 

od .Francuska" 
inicjatywa

2)
3)
4) 
5} 
6) 
71 
8)

WAŻNE DLA PRZYJEZDNYCH DO .
WARSZAWY!

„KĄPIELE RZYMSKIE" OTWARTE
f ' f H  \ i n r  n i* w yłąoiająo niedziel i ó a ią t  od godziny 10V2 76~

i t U L  wieoz, do 61/* rano, wyłącznie dl* męśezyin

W arszawa, Krak. Przedni. 58 (obok  M ickiew icza).
**■%

O F I fl R V.

N a S ie rcc io iec  D r. M ie lęc ­
k ieg o

4 1 )  Dobrowolne kary wpłacone priez  
robotników wydziałn budowlanego T— wa 
Kop. „Czeladź*. Hk 2 .600.

DOM KO MI S OM O -H AN DL O W Y

S T A N IS Ł A W  W IN IA R S K I i S -ka.
SO SNO W IEC. P iłsu d sk ieg o  25

Nadszedł świeży transport smoły dachowej czeskiej w 
najlepszym gatunku prócz tego stale na składzie papa, 
klej stolarski gips murarski, kreda mielona, pokost, gwo­
ździe papowe zamki maskastowe i okucia polskie wę 
giel drzewny szufle do węgla rydle ze stylami i bez

styli siederosten, gwoździe fornierskie i t p
. o l3

— S tra ż a cy  stedz le jam l?  
W fabryce T wa Akc. .Zaw łer 
cła*, w dniu 15 bm. kontroler 
fabryesny Adam M ió* wpadł 
aa  trop slod iia ’, k tó riy  ayate- 
m atycinl* kradli tcw ary lokclo 
w* 1 p«iy transmisyjna. Pra* 
prow adioua docbodiin '*  p n a s  
miajacową policję wykaaala, ś* 
taj k rad il* iy  dokonywali fibry* 
cm i a tra lacy . Dokonana r*wi- 
s |a  w rtm lsl*  a tiaśy  I w miaas- 
kaniacb prywatnych atrataków  
dała dodatni* wynikł. Sera w  
caml k rad iła iy  a i: 1) Stani* 
alaw Bartnyk, 2) Ja n  Płaaackl, 
3) Adam Róg, 4) S tanhław  Mł« 
klawics 1 5) Ł^kain* M aijaóikł, 
Po apitanltt protokołów policja 
nłodaial naaratitiłw ala  i oaadai- 
ła w mlajacowym araaicia, a 
apraw* p r ia k a ia ła  władzom są  
dowym Straty  naraał* ni* aą 
obllcicna, aa riąd  fabrycany 
atwlardzii dotychciaa poniaaio- 
ną a ikcdę  na aumą 71,000.

I S C u p i ę ^
J  prasy do brykieiew z trooia
zj> Wit domość: Hr. ŁU-

BIENSKI, Warszawa, łł 
Aleja Róź 7. 857 ”

M Y D Ł O  z zawartością 8? prac tłuszczo

aprzedaje hnrtowo

(se  zn ak iem  J  C w eigenhaft)
iloźoiaob ograniczonych odnośnymi rozporządzeniami urząd 

Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo.

J .  C W E IG E N H A F T . S o sn o w iec , T a rg o w a  Nr. 7 a.
0WA8A: WobeO podszywania zięTpod mają firmę, iądajcie mydła tylko ze znakiem 

V i  CWEIQENHAFTA.

D o n aszych  z ak ład ó w  — m aszyny  i n a rzę d z ia  ro ln icze  — ptoszoku)em y od  zaraz  lub

a) Majstra kowalskiego ob ezn an eg o  z fa b ry k a c ją  m asow ą 
p łu g ó w  1 ku ltyw & torów

później:

l is o  wą M i

b) Majstra ślusarskiego sp ec ja ln ie  do  w y ro b u  p a rn lk ó w  do
z iem n iak ó w , ob ezn an eg o  ta k ż e  ze 
szw ejsow an iem  a u to g e n icz n em  1

c) Majstra formierskiego k u ty ch  z k u p o lak ó w

— N ie tzcsąś lłw y  w y p a d e k  
W dnie 13 bm. o gods. 7 m. 15 
rano, pccitg , Idący s kopalni 
,H r. Ranarck* najathai na ro- 
bo tn iaa kolajowago Jó ia fa  Rut- 
kowikiago, pracującego p r iy  to ­
rs*  kolajowym. R. olagl ogól- 
o u n u  po tlo tnasla  i  okalscianla.
Po ud iia lea iu  p łarw tz tj pomo­
cy p r ia s  ambulatorium fsbrykl 
„Fitsnar 1 Gsmpar*, rannago 
prsaw iasłono do aspltala pcw ti- 
towago w B ądiinla.

Reflektujemy tylko na doźwiadozonych m ajstrów z d ł. goletnią praktyką którzy znają g run tow ' 
“  nie system akordowy oraz nowoczesne urządzeni* metody pracy. ZgłoiMni* z życiorysem odpisami 
*” św iadectw  i podaniem wymagań uprasza POMORSKA FABRYKA MAS2YH T. A. w - G R U D Z I Ą D Z U

— N agła śm ie rć , W dniu 
14 bm. o gods. 2 pp. na tors* 
kolalowym pomlędiy Zawiarclam 
a Ogrodsiańcam  smar! nagi* 
Ja n  K ucsyńikł, miaaskanlec wai 
Rycsówka, gm. Ogrodsl*nl*c. 
Zwłoki sa sgodą aędsiago ślcd- 
caago rodsina sa b riła  do aiabit.

— W y p a d ek . W dniu 15 
bm. o godzi 5 m. 30 w iaesor.

Centrala 
w Poznaniu

u
H

c. mm to®, a k c
Don) Ekspedycyjpo-Haadlowy

Centrala 
w Poznaniu

NcoQ>Da

Oddział w Sosnowcu, 
ul* 3-flo Maja 20, tel. 128,

H

o
3

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, ha 

morojdy
radykalnie leczą

Izwajcarslii gorzkii ziała
D«*. B a u e r a 2494

Sprzed-ją ip tek i 
  Jady burtowa

Sosnow iec sklau ap. iagiełtow icz
i  ik l

PA LTA JESIEN N E
u b ra n ia  ro b o tn ic ze , k a f ta n y  b a jo w e , 
W o y n o  W arezaw a, Z ó raw ia  25 m. 3.

7 8 8 -1 6

S p r z e d a m
p o w ó z  w  b a rd zo  dobrym  stan ie . W ia- 
dom ożć: S ta ro so sn o w ieck a  58 W la-
d y .Iaw  G ucze. 837 -  S

Tapicer 
p rzy jm uje  c b sta lu n k i 1 rep erac je . K o n ­
s tan ty n ó w  17 (d aw n ie j 11) C zubala.

» 855 2

P o szu k u ję  od zaraz 
m ieszkan ia  (p o k o ’u. p rzy zw o ic ie  u m e­
b lo w an eg o ), z, o sobnem  w ejściem , w 
p o b liżu  te a tru  1 d w o rc a  p rzy  In te li­
gen tne) ro d z in ie . O fe rty  d o  re d ak c ji 
.d la  H en ry k a  G rew icza* .

Poszukuje się  pokoju
u m eb lo w an eg o  p rz y  ro d z in ie  d la  o so ­
b y  starsze), sk rom nych  w y m ig sń , z te ­
a t r u ,  lub iące) sp o k ó j Zgłoszenia: R e- 
d a k c ia  dl > Z ofjl H artm »nnow ej._______

Skrzypce  
d o  sp rzed an ia  R en ard o w sk a  41 A g d an .

868—3
Zgubiono

p a sz p o rt w y d an y  p rzez  w ładze  n ie ­
m ieck i e  n a  im ię  A n to n i M en d ak iew icz .

Magiel
d o  sp rzed an ia  u l. A le ja 12 w  Sos- 

8 4 8 - 3

Zgubiono
p a sz p o rt w y d an y  p rzeć  w ład ze  n ie ­
m ieck ie  n a  im ię  H tlsn y  S ło d czy k .

8 4 9 - 3
Sztygar

z p ra k ty k ą  w  w ęglu 1 ru d z ie  żelaznej 
p o szu k u je  p o sady . D ą b ro w a  H o te l 
„K rak o w sk i*  S z ty g ar 828

U k a z v jn e
jes t d o  sp rz ed a n ia  gastronom ia Ii-ej 
k lasy  d o b rz e  p ro sp e ru jąc ą  z w łasnym  
lokalem  w S osnow cu. W iaddm ość  w 
K u rjerze . 822—4

C b rześc jaó sk a
ry so w n ia  i p ra co w n ia  h a ftó w  a r ty s ty ­
cznych . p rzy jm uje  do  haftu  suk n ie  
w sze lk ie  ro b o ty  i  b ie lizn ę . M ałachow ­
sk iego  2-a. _ ___  _____ 819 2  _

D om
sp rzed am , zaraz  śró d m ieśc ie , w aru n k i 
d o g o d n e  m ieszkanie w olne. 'W iadom ość 
„K urier* . 8 f* ) -3

ca
*5

podaje do wiadomości, że załatwia wszelkie czynności, w.chodzące w zakres 
Domów Ekspedycyjno-Handlowych.
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S c O D D Z IA Ł Y  i  P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  
we wszystkich główniejszych miastach 

— — w kraju i zagranicą — —

Sc

W
834

ln te lig e n fu a
p a n ie n k a , w a ru n ek  ła d n e  p ism o , p o ­
trze b n a  do  bicra. O fe r.y  pod „ ład n e  
pism o*.________________________ 891—2

Rower
d o  sp rz e d e " 1* H u ts  P u szk in  
urzęd  niezy.

dom  
847— 1

S p rzed am
lo k o m o b łlę  „ G are t Szm idt*  25 H. P* 
na  żelazn y ch  k o ł .c h  w s ta n ie  d o  n a ­
ty chm iastow ego  u ży tk u  pow ażn i re - 
flek tan c i zech cą  n a ty ch m iast p rzy je-ł" 
chać C zęsto ch o w a a le ja  III 55 d o z o rca  
dom u w skaże. 8 5 4 —1

O kazyjn i*
d o  sp rz ed a n ia  o b ra z  H o lan d ja  1 k a n d e  
lab ry  b ro n io w e  k tż d y  w agi 40 fun t, 
w iadom ość  w  R ad ak c ji.______ 823—1

Zgubiono
p o rife l i d o k t'-n en ly  M isji A m e r jk a ń  
sk ie jY . M. C. A . c a  im»ę K azim ierza 
Z ałęsk iego  P a p ie ry  p ro szę  zw ró cić  do 
R ed ak c ji. 8ą5—2
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